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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E
Podług gazety pe te rsbnrsk iey , le Consirvateur Im­

partial , Cesarz Jegomość , udaiącsię do M o skw y , -dnia 
logo ’t. m. wyjechał z -Carskięgo-Sioła5 a dnia u g o  , po­
dług gazety , -Poczty P ó łn o c n e y o godzinie 3ciey z po­
łudnia do Nowogrodu przybył : gdzie nazaiutrz o lo tey  
z rana od p raw iałp rzeg łąd  półku strzelców konnych gw ar- 
d y i ; potćm  w  kościele L Z o fii słuchał nabożeństwa., 
całow ał krzyż -i oddał cześć obrazóm i szczątkom św-ię- 
tych  pańskich : o godzinie zaś 5ciey z południa/jfPyie- 
chał na  tra k t 'moskiewski.

W . X . Jmć M ikoła j', d. 25 lipca p rzybył z Orła 
do Brańska , gazie szczególniey za trudn ia ł ssie ogląda­
niem i poznaniem fabryki i sposobu w ykonyw ania ró ­
żnych ro b ó t,  około w ylew ania dział,-atinianow icie ma­
chiny do ich św idrow ania. 2§go przybył X iążę Jmć 
do Kaługi. D nia  4 sierpóna przejeżdżał przez ’Borowik, 
a dnia 7go przybył do Klina. ( w guber. moskiew. )

Czytam y w gazecie , Poczta Północna , z Petersbur­
ga., .pod dniem  16 sierpnia: „ Przychylając się do prośby 
M inistra  O św iecen ia , Rzeczywistego R adzcy Taynego, 
H rabi Piazumowskiego, 'Cesarz Jegomość nayłaskaw iey 
Uwalniając go "ze służby , do m ianow ania M inistra O - 
swiecenia , rozkazał spraw ow ać icgo 'obow iązki, Naczel­
nie zarządzającem u spraw am i reiigiynem j w yznań cu­
dzoziem skich , R adzcy  T a y n e m u , Xiążęciu Golicynowi.

Radzca T a y n y , -Weydemejer, na w łasną p rośbę , 
uw olniony został od spraw ow ania pow ierzonych sobie 
obowiązków -w m iniśteryum  spraw  cudzoziem skich, a 
rozkazano spraw ow ać to  m iuiśteryum  i zasiadać w k o l-  
legwun interessow  zagranicznych, Radzcy Taynem u 
Sekretarzow i Stanu , tHrabiemtt -Nesselrode: pensy-ą zaś 
i  stołowe pieniądze wypłacać m u podług w yznaczenia 
etatowego dla- członka tegoż kollegium.

-Cesarz Jegom ość, maiąc sobie złozone przez m ini­
stra  spraw -w ew nętrznych szale i inne-robo ty  n a 'w z ó r  
tu re c k ic h , w fabryce Pan i -Eiisicjow: y  , obyw atelki gu- 
bernii 'w oroneżkiey robione , a w  piękności i dobroci ga­
tunku  tureckim  m ieustępuiąće , z łaskawością i ukon­
ten tow an iem  przyjąć raczył te rossyyskie p ło d y , a dla 
P an i EUsicjewey ;prześłał -w .podarku fcrmoar b rylanta­
m i ozdobiony.

W  -Tnie na ‘okaz 'radości z okoliczności przybycia 
•do tego m iasta , 'W . X. Jmci M ikołaja , złożono na rzecz 
inw alidów  5 ,o o o ; a w Kursku z teyże okoliczności-dla 
inw alidów  dzmayłowskiego pó łkugw ardy i 10,55o rubli.

Podług gazety sen ack ie j, datow aney z Petersburga, 
■dnia 12 s ierpn ia : -Przez ukaz najw yższy  d. 22 lip c a , 
Pleroldm eyster , Rzeczyw isty Radzca Stanu Gruszecki, 
m ianow any iest Radcą T a y n y m , z rozkazem  zasiada­
nia w  Rządzącym  Senacie. P rzez tdrugrukaz teyźeM a- 
ty  , R a d ca 'S tan u  , Alexander Turgieniew , m ianowany 
Rzeczyw istym  R adcą Stanu.

P rzez  re s k ry p t, w dyplom m atyczney form ie , pod 
dniem  27 lu teg o , Cesarz Jegomość oświadcza, ukonten­
tow anie Swoie , abszytowanemn podchorążem u gw ar- 
d y i , Jakowlewowi, za-przed awanie w  nizkiey'cenie bla­
chy do nakrycia  dachów służącej dla mieszkańców M o­
skw y  5 a to  przez chęć udzielenia im pomocy , iako po­
krzyw dzonym  przez nieprzyjaciela , w  ten czas , kiedy 
drudzy właściciele podobnych fabryk z okoliczności te y

korzystać i zyski 'sweporwięihszyć s tanali .-się R azem  
Najjaśniejszy Psftnnianow ał P . Jakowiewa., kaw alerem  
o rderu  i. W łodzimierza dcicy  klassy.

K om itet M inistrów  ^otrzymał ukaz Jego -Cesar- 
skiey M ości, pod-dniem  r  4 czerw ca, w  brzm ieniu n a - 
stępuiącym : „ P rezydentow i R ady Państw a Rzeczyw i­
stem u R adzcy Taynem u aszey klassy , X iążęciu Łopu- 
c h in o w i zajm ow ać w  K om itecie  M inistrów  m iejsce  
zmarłego Jenera ła  .M arszałka P o lnego , X iążęcia S a ity -  
kow a, na zdarzenie zaś ięgo 'nieobecności lub choroby, 
pozostałą d la w ypełnienia potw ierdzone przeze M nie 
p raw id ła  dnia 2.0 .marca 1812 roku. R ów nież i co do 
biegu spraw w K om itecie., zostawuie się exystuiący te -  
;raz porządek w  całey swey mocyr. „ .—K om itet przystę- 
puiąfc do w ykonania n in ie jszego  N ajw yższego Ukazu t 
polecił spraw uiącem u m iniśteryum  spraw ied liw ości, do­
nieść o tern R ządzącem u Senatowi.

W -te jże  gazecie -senackiej -umieszczone ie s t p o - 
-niższe postanow ienie R ady /Państwa., 'wskaztiią-. e p ra ­
w id ła  węględem zapisywania dzieci żołnierskich do • e- 
w izyi. B rzm ienie-tego postanow ienia iest następujące?:

„ R a d a  P aństw a na powszechuem  zebraniu., p o ro z- 
drząśnieniu szczegółów dey rzeczy ( o ĄzieciUujk iainier^  
skićK, j^ ilSanych  ilo .tew izyi stanu cywilne o.-j yprzuz o - 
p in ią  postanaw ia ; "- •

I. W szystkie dzieci żołnierskie , zapisane -w <po- 
przedniczyeh 1, 2 , 0 ,  ■) i 5t e j  r e w iz j i ,  i  -w-rewizyi .1811 
ro k u , tudzież n iepraw nie zrodzone z żon zcin iersl ,c;i 
i córek ich dziewek , iakiegobykolwiek .'były pochodze­
nia , tak ż dzieci , k tórych o jcow ie weszli ul o służby 
w o jskow ej., a m a tk iz o s ta w s z y  w  stanie przez nich 
brzem iennym  , porodziły je po oddaniu -oycow w.rekr-u- 
ty  , zostawić w  stanie ich teraźn ie jszym  , gdzie do ,re­
w iz ji  są zapisani,, przecinaiąc w szelką względem nich 
korrespondencyą. x

I I .  Nazwanych żołnierzam i ro lnikam i-i dzieciach 
z siemienistością , żyjących w guberniach kazańskiey , 
slmbirskicy 1 orenburskicy, umieścić w  spisie podusznymt 
i  brać rek ru ta  z k o le i , zarów no,iak-ze.skarkow ych chło­
pów.

III. Nazwanych żołnierzami abszytowanym i i  dzie­
ci ich , -osiadłych w kraju południow ym , guberniach sy- 
birskich i innych mieyscach w P aństw ie , na  ziem iach 

-od .Raądu w yznaczonych, w n ieść  do spisu pod usznego, 
i zarówno z innym i włościanami skarbow ym i brać z ko­
lei w  rekru ty . 1

IY. Dzieci -nazwane puszkarsltiem i, pozostałe od 
zniesienia tw ierdz  na linii sakmarskiey i orenburskiey w  
gubernii orenburskiey, za skassowaniem byłych w tw ie r­
dzach tych arty ilerycznych n a rz ę d z i, iako należące do 
zwierzchności w oyskow ey , przyłączyć -do stanu żołnie­
rzy  ro ln ików , wciągnąć d o 'sp isu  podusznego i pow in­
ności rek ru ck iey , ieźeli m aią swe w ydziały  gruntu  i  
zaymuią się  up raw ą roli. Jeżeli zaś -wydziałów grun­
tow ych  nie m a ią , tedy  wyznaczyć je dła n ich , ażeby 
stawszy się o siad łym i, trudn ili się ro ln ic tw em , podo­
bnie , iak żołnierze rolnicy. W ym ienionych w  tych trzech  
oddziałach żołnierzy , to i e s t : rolników  , kolonistów  i 
puszkary z dziećmi ich porów naw szy co do popisu po­
dusznego, mianować odtąd włościanam i, skarbow ym i, 
aby odtąd żadnego iuż ty tu łu  woyskowege na sobie nie 
mieli.



m i,p rzen ió s ł  si§ do w iecznośc i  w sześćdz iesią t  ch-ugłm 
ro k u  wieku swego z ró w n ąż  pob o żn o śc ią  i całą przy* 
tom nośc ią  u m y s łu ,  zo s taw uiąc  ty lk o  po  sobie  zy  
rze w n e  i uczuc ia  n i e  w y rów nanego  zalu ; ,  p o g rą ż o ­
nego w sm utku  b ra ta  r o d zo n e g o  , s ió s t r  » dalszey a- 

' ‘ h , co  cen iąc  Rzadkie tak  p ry -
„ ‘ ego na s w ó y  wydział weuu  z - ~ a - ,  watne , iaii puuuczuc cn o ty  lego  ,  niosą mew ygasłą

i ^ y b o ł e s m e y s z ,  w se rc a c h  . . . . c U  d,a ^  ,  -

V. Żołnierzy,
wychodzących Jo popisu
bow ych, które uo mc j■ ^  ich na 0.
podusznego me w ci^ a  . fch ,  oka i  prze-
brone oyćzyzny. Ze J 1 fa L w ó  ta kieso

^ n i m p T o d s t ó U e  następnej p ierw sze j

w izyjnym  był tylko dla >' Drjkończ,nie w na-
bydż zapisane do popisu poduszneg

" ^ 'S i u g T a l e T y ’ U Comer» *  W * M ,  * - ’ 5 
t  m z okoliczności imienin N. Króla Jmc, Francuz- 
k l, g o ,  Hrabia N o a il le s . poseł łrancuzk, prjyy 
mował powinszowania Francuzów w i et*ribu  * 

a -on sie i dawał wielki obiad , na którym nnaydmacy h s f .  d* JlDci Frsn
spełm ario  to a s ty  z a ro  Familii
c u z k ie e o .  C esarza  Jegom ośc i  A le x a n d r a , t a n u
królew k iey , X ię z tw a  B erry  , wśród ogłosu ulu-
t l o n y c h  F ra n c u z o m  p io ś m .  i nart , i łow ych
ro sfy y sk ie h  p r z - z  o r k ie s t r ę  w ykonyw anych
b o i ” tw o i Tc D .u m  uroczyste odłożone b , o

rlnv-Tw iio sie w obi czu licznie na dzień iR ty , a odptawifo się , .
g rom adzonego  ludu w kościele katolick.m.

°  G aze ta  akademicka m iędzy p rzy b y ły m i do P*- 
tc r s b u r e a  od d 9 do 15 s ie r p n ia ,  wym ienia B a­
ro n a  U b z e l t S r n .  nadzw yczaynego  1 p e łnom ocneg

m in is tra  C esarza Jm c i  p czba°okrętóv^
Podług gazety ryzkiey , Luscnauer , u  y

w  Rydze do dnia 191. m. przybyłych 690, wysz yq 1

Kurs petersburski '• dukat holenderski nowy, rubli 
„  k ^ j e k C  stary r. 12 k. to. Zmiana srebru 000 k.
n .  rubla. |

IW  Jenerał piechoty , Litewski Gubernator W o- 
jeuny R - y ^ l  ' Korsaka J ,dnia o4 t.m . przybył tu na

powrót z dóbr swoich.

Kurs wileński na assyg. rub srebr. r. J k .  Sfe du- 
kat rub. 13. k. 2 4 ; imperyał rub. 4o. k.

W id zę , dnia 18 sierpnia, 
i A rtykuł przysłany do Redakcji.)

Dnia wcz ray.';zęgo odpratviouy w o-scie e 11
te y -z y m  parafia lnym  A k t  ża łobny  pogra ,  b  , p rz e -
JJr  dcl  W ieczności , j w  T om asza  W V  

« Jego  Cesarskiey M ości,
Sen’a t o ^ ^ W o j V w o d y  i M in is tra  Sprawiedliwości
£ £ *  P o lsk ie g o .  O r d e ró w  S.
t tG ssv  S A l e x a n d r a  Newskiego,, O t ła  b  ał go

y  ’ rr iako w  miesifie, w którym
S. Stan is ława K a w a le ra ,  mao Drzod-
łzam i sk rop ione  zwłoki J  go U c z o n e  obok  Łtz o d

ko w  i  dalszey Fam ilii J  , d u c h o w i e ń s t w i e
P rz y  l icznym  z g r o m a d z o n y m  R n d z p ń .

a s s y s t o w a ł o  sm utnem u o b c h o d o w i  t e n w  . 
i t , o . i  dalsza W kraju bgda.ca Fam lha
o ra z  o b y w a te ls tw o  zew szgd . m e ty l  o , .

go . ale i  innych Pow iatów
uczucie  nayzyw szego zalu z V  > , J
navdo tk l iw szey  s t r a ty .  .

W  ciągu p rzy k ła d n eg o  i n a y e n o t
c ia .  służąc te n  m ąż  n iep rz e rw an ą  

. t

c k y ,  ^  t s r ’ :
t e k  s z c z u p ły ,  ale wszyslne d n i ,  c ę 
cza napełn ionego swego ż t c i a  . poświęcił ludzkości,  
d o b ro cz y n n o śc i  , usługom dU  krain , » m -
k„ ,  . w k tó ry c h  szczególn ie  n .e p p ro w n a n e  s e tc e
iesm znavdow ato  p o c i e c h ę

&P ełen  religii od m ło d o śc i ,o p a trzo n y  ss.Sakram enta-

K r ó l e  s t  w  o P o l s k i e  
W arszaw a , dnia go sierpnia\

Dnia wczorajszego o godzinie 1 i te y  z r a n a , od- 
praw iło  się w  kościele s. K ro jia  , X X . M is s p n a rz y ,  
żałobne nabożeństwo , za duszę ś. p. Tomasza U ąwrze- 
ckiego, Senatora W ojew ody , M inistra  SprawredUvy^cx 
K ró les tw a  P o l s k i e g o . - R z ą d  hołd ten  pamiątki Szano­
wnego M ęża dopełnić postanowił , na k tórym  
w a ł  sie Namiestnik Królew ski 1 wszystkie W ładze. 
Celebrował J W ż n y  Gołaszcioski ,. Biskup W igierski. 
M owe pogrzebową m iał J W żn y  Bieńkow ski, Sędzia 
NavVyzszly Instanc ji ,  kazanie zaś W in y  Jmosc X iądz 
Szaniawski, Prołessor praw a Oddana 
dliwość zasłudze zeszłego, klorego po kiotce zbici zemy

tU b Znany Całemu krajowi z cnot dom owych i publi­
cznych mianowicie z obywatelstwa , ludzkości 1 całko- 
Ś S L  się zawsze dla dobra kraju poświęcenia uro­
dził fie roku i 759 w powiecie Brasławskim, z Jadeusza  
i  Z o fii  z Tyżenhauzów Wawrzeckich, Woysloch Brasław- 
skich. W  pierwszćy zaraz młodości, bo z dodaniem naw et .
u rzędów nie lat, obrany D eputa tem  na I ry b u n a  g m w i j  
L itew ski do jrza łym  rozsądkiem  łatwością o ) ^  
stałością ch a ra k te ru ,  tyle zyskał ufności ze | °  
po skończonej, k adenc ji  do i ry b u n a łu  duchownego 
M ix li-1'ori na  M arszałka wybrano. . W szed ł po t tm  
w  związki małżeńskie z Paców ną , córką Pisarza L i ­
tew skiego, a z jey  powodu przeniósłszy się w Kowień­
skie został na Podkomorzego pow iatu  tego wybranym. , 
Obowiązki urzędowania lego , z tak  p o p c h n ą  p e ł ­
nił zaletą , iż na jw ażn ie jsze  gram czne p row n cyi
łćv sprawy na niego były zdawane. VV czasie czte 
redetniego" Śeyinu , ciągle między nayczynmcyszymi li­
czony Podskarbstwo nayprzód , a kiedy to m e doszło, 
Chorażstwo Litew skie, od K ró la  nadgradzającego, łożone 
^  oczach jego i narodu zasługi, otrzymał. W ró co n y  cno­
tom domowym, nie długo w spokoyności zostawał; a choc 
ovczyzna do wyższych w cywilnósci powoływała sto-, 
nniów chwycił sie wojskowego, i, jak ochotnik najprzód, 
po tem jak Pełnomocnik , odbył z chwałą^dwumiesięczną 
na manicY oyczystey ziemi kampamją. Ztamtad na Na- 
c i i m e t w o  narodu całego wezwany, szczerzejsię zpiego 

”  5, . i  iPC7 nrzYjęte u trzym yw ał z zwyczaynącha-

W ,  ^  >“ 6w

£ ° m j u  , cały oddał się obywa-
telskiey posłudze. W  ciągu dat kilkunastuJ do kil­
ku ' s i t  odsądzonych kompromissow 1 ugodzonycl 
sp ra w ,  do siedmiudziesiąt u trzym yw anych opiek 1 
do ka idey  p raw ie  fanu liyney , a  naw et 1 domowey 
sprzeczki, za pośrednika wezwanie  , okazuje meog 
nicZoria ufność , k tó rą  zyskać sobie potrafił.

Nie było u  niego p a r t y i , nie było wyłączeni , 
dom jego był powszechnem dla nieszczęśliwych schro- 

■ W  L . ,  potrzebni wszolk.ego stanu ^  
nii w s p a rc ie , radę i pociechę znaydowali. L  do 
statnich , jak na prywatnego dochodów dla n .J -
mniey, wszystko dla nie*zezęsliwych wydawał.

T a k  szafujący własnćm , ła tw o się_ domyślić £  
obracał czynione sobie od różnych , zapisami^ osta J 
• I  „ ,n): nfiarY Z dożywocia znacznego w  Wi w
niierskim majątku, wyłączywszy sto bew ek 
zboża na  Tow arzystw o dobroczynności M  ^ n s k i e  re ^  
p raw ym  oddał następcom. T ow arzystw o t o ,  rpwn 
fak i W arszaw sk ie ,  t rac i  w  nim najgorliw szego Czł 
ka i naysiłnicyszego obrońcę. v r? k^ .

Nadeszła wreszcie ostatnia w  E uropie  b m ^  K 
n  za<rarniony zapomniał ca l lu em , jak zwykł by

droższego, oddał się ra tunkow i i w staw ien iu  ,



^ e m i ,  k tó ry c h  okoliczności w  różne  pogrąży ły  n ie -

SZCZ?W sp a n ia ły  A L E X A N D E R ,  n iem ógł n iepostrzedz  
znakomitćy w  czci godnym  M ężu cnoty , nigdy za sobą, 
zawsze za k ra jem  i b iednemi m ieszkańcam i jego mo 
wiacym. Zaszczycił go swojem zaufaniem , i w  w sk rz e -  
«/onćm K ró le s tw ie  , n a  p ierw sze dostoyności w y w y z -  
szvł. S ta rg a n e  t ru d a m i  d la  k ra ju  siły, m ed o ro w n y -  
w ając usilney jego gorliwości , przyśpieszyły  zawczesny 
zgon dn ia  5go t .  m. w W idzach Ł ow czyńsk ich  , gdzie 
w  kąp ie li  w ód  siarczystych  r a tu n e k  znalesc się spo-

^  O b y w a t e l  szanowny, n ieugiętey  cnoty, stałego cha­
r a k te ru  i riaylepszego s e r c a ,  jeżeli od w szystkich cno ­
t l iw ych  tern bardz iey  przy jació ł w  bhzszym  z m m  
z w i ą z k u  b ęd ący ch ,  ńayczuley  ża łow any, zawsze w  r z ę ­
d z i e  s ł a w n y c h  .cnotą P o la k ó w ,  m ie jsce  w  potomności 
mieć będzje.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
F  R  Ą  n  c  v A 

(Z  gaz. ber!, i  Kór. ham h) F a r  f i  dnia 12 sier­
pnia. X iezna  Angoulcm e, na. k tó rey  spotkanie K i o  
i  X iezna  Berry  w y jeżd ża li ,  p rzyby ła  tu  zawczora. -  
D o n iepew nych  pogłosek należy , ze m in is te r  s tanu  
X iaze  Richelieu  3 pojedzie do Karlsbadu. J e n e ra t  
Drouet (Hrabia N E rlo ii) , d. 10 t. iii. przez  sąd w o jen ­
n y ,  k tóry  sie już od 28 czerw cu sp raw y  jego z a jm o ­
w a ł ,  skazany zósta ł  in contumaciam  n a  s im e rc , jako 
zd ray ca  o jczy z n y  i  K ró la . N a jw a ż n ie j s z y m  przeciek 
n iem u  dow odem  był w łasnoręczny list jego 10 j e n e i a  
ła  Lefybvre -  Desnouettćs, t reśc i  n a s t ę p n e j :  „ R r z y -
bycie X iec id  Treviso do L ille  pomieszało nasze zahnary. 
D nia i 5go t. ni. przybędę z  oddziałem woyska do 
Peronne A a  polaczema się z  WJ>. “ i p  W  T uluzie  spa­
l i ła  sie k ró lew ska fabryka tabaki. lu z  to  trzec ia  bu ­
d o w a  k ró le w s k a *  od ognia zosta ła  zniszczona. D otąd  
sp raw ców  tego  n ie  wyśledzono. -  W y ro k iem  k ró le ­
w sk im  dozw olony  jest do  F ra n c y  i,- beż w śże u e y  bp ą 
ty ,  p rzy w ó z  Zboża,  m ą k i ,  ćhlebh i  sucharów . —  D n ia  
o  M arsza łkow a Moreau m iała  d ługą  audyencyą  u  K ró ­
l a . — M iędzy  nowo przy ję tym i do służby Jene ra łam i 
w y m i e n i a j ą  "PP. L a  Vauguyon  i Beaujrem ont. —  Pet/non  
u k ład a  sie wzgledem ods tąp ien ia  części ot. Domingo, 
nad  k tó rą  p a n u je ;  chce on bydź podległym  rządow i 
francuzkit m j .  —  N ienaw iść p rzec iw  w szy s tk iem u , co 
ty lko  d aw n ie jszeg o  o r ła  cesarskiego p rz y p o m in a ,  
t a k  jest w ie lką ' ,  że n aw e t  m iasto  A ig le  (O rze ł), w  de- 
partsm encu? Orne , im ię sWojć zamienić c ice n a  z 
leroi -Ńa g łów nym  dziedzińcu  dom u inw alidów  za­
t ru d n ia ją  Sie .teraż zn iesieniem  fundam en tów  , k tó re  
ta m  za łożone były , d la  pos taw ien ia  posągu p rz y w ła ­
szczy cie i a . — P an n a  M e /A re  i d ruga  tan ce rk a  tu teysze -  
go t e a t r u  o p e r y ,  w  p o d ró ży  z Genui do NeapolŁ  do­
s ta ły  sie w ręce k o rsa rzow i barbaryysKieinO. —  Anglik 
W r a x a l l syn znajomego k ra jop isarza , w y p ro w ad zo n y  
został z Francji^  za m ow y buntownicze . i 1(*ctzy 0 1 
c e r a m i ,  k tó rzy  się zn o w u  do P a ry sa  z l e i a j ą ,  znay 
duje się także Barbehegrc, d a w n ie js z y  ddwUdźca M u-

’“" N a r f i ,  dnia ,4  sierpnia. X i r l m .  b i t t y
Sie w , t, k ł  błogosławionym. -  D n i .  u * .  M * ™ "

o dpraw ił  n a  dziedzińcu Tullerpl - z j # #  g
rodowćy^ gw ardy i  kró lew skiey  i ai el J 1’
sąd w oyskow y zaynlie się niezw łocznie sPr j ^  - .
becnych Jen e ra łó w  Savary  i Lalhjncina. r /  J 1 ś
do ć g o  t. m. p rzyby ło  do Calais 
w yższych o f ic e ró w  ’tU  tUH

W  M a rsy lii.ktOrdy handel w iele
panuje  n a j lep sz e  s w ó j  kokar-
dm cy  konsu la tu  'p rzychylności swóy ku

e noszą b i a ł ą , t U w ięziono tez  Anglika je-
te razm ey szem u  rządow i.  ? którego znaleziono
d n e g o ,  S ir  Jani es San , i i a ^ o  ,  -  Brat

‘ S 3  A d m in is tra to rem  p o c z t . -

Z  rozkazu  m in is tra  w o y n y , o k rę ty  a m e ry k a ń s k ie , za­
wijające do p o r tu  ka le tańsk iego , u legają  scisłey kwa-^ 
ran tan n ie .  J K r ą ż ą  tu  kopie l is tu  K o n c h o  do X iec ia  
W ellingtona. P o licya  chw yta  je i siedzi z n a jw ię k sz y m  
pośpiechem. —  U w ięzien ia  za mowy bun tow nicze  t rw a ją  
c iąg le ;  te raz  ulegają te m u  nayw ięcey  skonfedei o w am  
z  1 8 1 5 ,  k tórzy  szczegółniey zle są hvVazani. b ą  o 
zazw yczay  ludzie z niższych s ta n ó w ,  v taizy  nie
zw yk li  ważyć słów swoich. ..., .......... \ ,

" (Z gaz. ryzk. Zusch.) W  T ro yes , p rzez  czuynosc
policyi odkryty Został sp isek ,  k tó ry  zdaje się, zę w ca 
łey  Szam panii by ł rozszerzony. T a m ,  gdzie lud  n ay -  
w ięcćy  przez w ovne uc ierp ia ł ,  mocno jest n ieukon lep -  
to w an y ,  że jeszcze p o d a tek  w ojenny płacie m u s i , i  ze 
obcy lud zb ro jn y  stoi n a  ź iem i francuzkiey. Naczel­
n ik a  sp isku , im ien iem  L e v e y  n er , uw ięziono i w  łańcu­
ch y  oku tó ; pew n y  M . k tó ry  także do spisku na leża ł,  
pow racając w ieczo rem  do dojiiu , dwadzieścia  iaży  no ­
żem  pchnięty  zos ta ł ;  on to  m ia ł  w ydadz spisek. ,

D ziennik  M eró w  pisze o jakieys P a m  B  , z do­
ili n W * * *  k tó ra  tak że  ożyw ioną  była nam ię tno­
ś c ią ,  mieszania się* bez p o w o ła n ia , w  sp raw y  r z ą d u , 
z łączy ła  sie z dw om a innem i dam am i i kilką m ę- 
szcżcźyznami,. d la  usłużenia krajów i ; zmci a a i po 
d a w a ła  o sk a rżen ia ,  gdzie w łaśn ie  n a  n a y w ie rn ie y -  
szych sług rz ą d u  rzucone jest p o d e j r z e n i e ; poda­
w a ła  wielkie re je s tra  zdraycow  stanu. I  am ą  t ę  u -  
w iez iono  i pap ie ry  jśy  p rzeyrzano  , a w  w łasnym  dom u 
)ey policya zna lazła  odezw y , p o r t r e ty  i inne dow ody  
Zupełnie przeciw nego sposobu myślenia, am ze i się 
ina t a  bydź okazuje. Z ap y ta n a  o to ,  od p o w ied z ia ła ,z e  
po trzebow ała  tego d la  w y łu d zen ia  p ra w d y  z p o d ey -

1 Zai^VVzgórze M ontmartre  obw odzą Wałem: p racu je  oko­
ło tego 200 roboLnikai

H  I  E  u  C T  ■ . _ , ’

Wszyscy P o s ło w ie  przy  Seymie Niemieckim, 
z jech a li  się j u ż  do F r a n k f  > tu  ; r o z p o c z n ą  z a p e ­
wni e  n ie  d ł ug o  p r z e d w s tę p n e  obrady.

P o s e ł  A u s t r y a c k i  w S  A u t  g a r d z ie  w y d a ł  p a ­
s z p o r t  H ie ro n im o w i B ’n a p a r te m u , i m a łż o n c e  j e -  
po  K a r o lin ie  K ró le w n ie  W i r t e m b e r s k m y , u d a -  
jgcym d u  B r m .  -  P a ,ń  M u r a t  *>

Pi e s b u r g a .  • .
Jediia z gażet niemieckich donosi z kr ju

Wirtembergskiego : „ K r ó l  niechce żadnym spo­
sobem pozwoli6 , aby Stany ni.ały udział ^ n a k ł a ­
daniu ' poborów. Gdy% j^k się zdaje. °  ‘ ™
stroriy ohstają z wytrwałością p rzy  zt a u 
swojem; trudno  za tern przewidzieć,  jakby rzecz  dała 
sip udo-żyć;—  Mówią , iż  W. Xięciu Badensktemu po­
dano- przełożenie przeciw odwlekaniu ^ " ia
konsty tuc j i .  -  Pani Rórterttyac otrzymała pozwo 
lenie od Króla Bawarskiego, przenieść *if ^ L u n

s tiiftcu i M u /u ch u . cli
G a ze ta  D a n ń iz ta d l fh a  d o n o s i  o wyysCiU z p o d  

p ra s sy  p ism a  z riastępującym, t y t u ł e m :  B e .s t r o n y  
w y ja ś n ie n ie  p o d a n y c h  w  M d rc u  t g i  ’ P J° .

X ljc in  S ta n y  V u l l d e g o
o zwołanie tychże  S tańów  _  ,

Dnia idgo  z. mca ChryJłljan A u g u s t  i X .ąze
Schleswig  - lIoD tAn - Sondtrbiu'g - A u guA cnburg  , 
wyszedłszy a m e le tn o s c i . objął Rządy w A u g u ,  

fhrnbiirg w
A n g l i a  . . ;

( z  Korr.hamb. )  Lo
U , i h  A’oiaeeo Tartu  donoszą, że w m.escie tern

Wielu z  n ich  zn a czn e  b o g a c tw a  z  sobą  p rz y  w u z .
z  p o w o d u  spadn ien ia  p a p ie ró w  . k rą ż ą  r o z m a .-  

t e  p o g ło sk i .  M iędzy  ih u em i r o z s z e r z o n o  
f r a n c u z  ki n ie  i e s t  w s tan ie  p ła c e m a  k o n t r y b u c j i

A to l i  g łó w n a  g a t e  t a  o -



świadczą , że nietylko kontrybucye regularnie sa o- 
płarane , ale że nawet w kassie wóyskófaey p-aryż- 
kiey znaczna znayduie sig •suniraa , która aż nadto 
■wystarcza na potrzeby woysk obcych. Również 
IniedorzeVzna tna bydź pogłoska , Jakoby pro wizy a 
od długów angielskich miała bydź zredukowaną. 
Nie ieśt byhayinniey zamiarem , rozwiązywać par­
lament. Nhe prgdzey zwołany będzie , aż pod ko­
niec roku. Jedynie niewczesne obawy i osobiste 
widoki spekulantów przyłożyć się miały do spadnie- 

—F nia papierów.
Zawczora odbyła się rada gabinetowa , k tó ra  

trwała wigcey trzech —  ‘Lord  Wellington.
udaie się przez B nixellę  'R fa rn b t ay do P.wyż.i — 
8 z i  dci u r co sig teraz z A n g lii do innych kra- 
iów wynoszą, żałuie zapewne "swego postępku —Na 
liście składek; dla zostaiacych bez roboty  rękodziel­
ników , znaydował sig terrii dniami nastgpuiący za­
pis . ,, Do'brojuolney kary  , za iednomiesieczny w y ­
jazd na s ta ły  ląd , 25  f  s . “ —  Podług nay-
nowszych wiadomości z Rio Ja n e iro  i z Buenos 
Ayr e s , ieźli im wierzyć można-, rząd teraźnieyszy, 
w ostatniem z tych miast , stara sig zjednać dla 
siebie dwór B ra zy liy śk i, odstąpieniem dla Brazy­
lii prowincyi la Plata Pewna zks, że kilka de- 
putaeyi z Buenos A,/res .przybyło do Rio Janeiro. 
Z  pewnością iedhak utrzymywać należy , że dwór 
Brazyliyśki nie zechce działać bez zniesienia sig z 
dworem Madryckim ’— Prusk i ' poseł , Baron von 
J a co b i-K lo e .it, był ostatniego ’wtorku na audyen- 
cyi pożegnania — W Preston , blizko L iverp o o l , 
pospólstwo dopuściło sig znowu bezprawia , burząc 
budowy rękodżielni Fanów Horrock ■ ■ Wezwa­
ne woysko przywróciło- porządek — Doktór  Spurz- 
■heim , dawniejszy towarzysz Doktora Galla , prze­
bywał prz sz.łego miesiąca w Edinburgu , gdzie wy­
kładał teoryą cźaszkową. Ale , iak jedna z gazet 
naszych wyraża-, na mozgach ed in burskich małe 
Uczyni wszy w rażenie , daley poie'chaf.

Podług listów z M adrytua  Jenerał  Castannor 
złożył dowódatwo woydca w Kat lo m i,  na iego 
mieysce mianowany Jenerał  Lacy. —  Mówią-, 
ze floty obudwu panujących na Si. D om ingo , Pe- 
thiona  i Króla H enryka, przeciw - sobie wyszły —  
Woyska portugalskie , które przeznaczone były z 
Rio J a n e ir o  przeciw Bu, nas A fes-., nie wprzódy 
należeć cncą do czynney służby , póki nieotrzy- 
maią zaległego żołdu —  Król Francuzki na przed­
stawienie kilku ministrów stanu , miał uwolnić od 
obowiązków wiele Prefektów i innych urzędników. 
—  Dnia 13 wieczorem L-.rd W J m g to n  z Kapi­
tanem Hamilton, wypłynął z DOVre do Calais. 
Dniem wprzódy wysłano do Calais kilka pojazdów', 
rożnego gatunku, kon ie , około  sta gończych i in­
nych psów , które do Lorda Wel ling tona  należa.

W Ameryce utworzyło sig tow-arźystwo filan- 
tropiczne,  w celu utrzymywania wiecznego po- 
koiu,  a republikańscy przyjaciele ludu , P. ‘Jeffer­
son i P. Adam s , zaproszeni zostali do tego to- 
warzystwa; ale zaszczytu tego przylać niećhcieli : 
pierwszy,  oswiadczaiąc konieczność blizkiey woy- 
ny  z Anglią , a drugi poró wny waląc potrzebę w oy- 
ny z oczyszczeniem przez trzęsienia ziemi / b u r z e  
i wulkany —  Terał dniami przybył tu P. Dawid  
Parish z FU adefii. Podczas wyiazŚu iego pano­
wała na jeziorach amerykańskich zupełna spokoy- 
nuść i żadney niebyło mowy o przygotowaniach 
woiennych —  Amerykański Poseł , P. Pinkney , 
który  do Neapolu wyiechał, ma sobie szczegól­

ne polecenie , dópomnieć się o własność amerykan.-
ską , za czasów M urata  skonfiskowaną -«  Wyież ‘
dżanie Anglików z familiami do Frarcyi i innych 
kraiow trwa ciągle. W samym dniu i o  t  m. sia­
dło, na okrę ty w Dovre więcey 200 osób.

WIADOMOŚCI ROZMAITE 
( Z g a z .  ryzk . Z u sc h .)  - Kapituła1 orderu  Gwe.f 

fo w  mianowała kawalerem wielkiego krzyża Xiaże- 
cia Bark ła ja  de TollL  —  Jedna z fraueuzfcich p ,-Z(,t ' 
w j r a ż a ,  że Bom banowie w H iszpanii, B our bonu. 
wie vie Francy i i B our banowie w Neapolu (gdzie 
nawet 'sycylijskie gazety są zakazane), jedynymi sa 
w Europie monarchami, którzy wolnożć myślenia
ścieśniają, chociaż się prawemi i oycami mianuja .
W Berlinie publiczność za rzecz prawie pewna u- 
■waża, iż wkrótce znowu do nieprzyjacielskich dzia­
łań1 w krajach nadreńskich przyydzie. Przyczyny 
do tego rozumienia w głgbokiey ukrywają się "ta­
jemnicy. —  Majątek , Cesarzowey Józefiny , jpier- 
wszey żony Napoleona, dla dzie'ci, Eugeniusza  i
liortensyi zostawiony-, -na 12 :/2 mil. fr. Kła da.   ,
Już Jezu ic i  i u Papiezkiego Dworu  znowu w*nie- ' 
łasce, gdy tyle dworów odmawia ich przyjęcia. 
Papież ma żałować, że się starał o ich przywróce­
nie. Jes t  to wiadomość z gazety angielskiey Mor­
n ing  Chronicie. — Kupcy Bat ccllońsoy wysła’i di pu- 
tacyą '■do M adrytu, dla uczynieriia przełożeń wzglę­
dem wprowadzania towarów angielskich. Gazety 
angielskie t łumaczą się : na całym lądzie* przeci­
wko ■ rękodziełom angielskim, zgodna panuje jedność, 
która wkrótce lądowy wskrzesi systemafc. Kon­
gres mexykanski, Pana Don Toledo , dawniey r e ­
prezentanta z St. Domingo na Stanach Koptezpw, 
wysłał w charakterze poselskim do Anglii. P rzy­
jęcie jego rozwiąże o łosie stosunków wydobywa- 
jącey "się Ameryki z dawnemi państwami Europy.

'Gazety angielskie' donoszą,  -że K ró l  Sardyński 
'będzie miał subsydya od Anglii. J es t  on wpra­
wdzie w,pokoju z całym światem , i j est  nadzieja, ' 

•że pokoju tego żadna okoliczność nie zerwie po­
trzebuje jednakże ’wielkiego korpusu woyska, «s wła­
sny skarb nie jest  dostateczny na opłatę-żołnierzy. 
(To, :przez Anglików utrzymywane woysko , bę~ 
dzież czem innem , jak tylko garnizonem  art&iel- 
(him we P/loszechT)

Dnia Ago lipća r. b. umarł  w F y m y e  w Wę­
grzech  wieśniak K rauss , mający łat 125-; widział 
•więc trzy  wieki. -Po t rzykroć  wchodził %■ Zwią­
zki małżeńskie. Z pierwszą żoną 'spłodził '22 dzie­
ci ;  po jńy śmierci, był półtrzecia roku wdowcem; 
ożenił sig i spłodził z drugą żoną dziewięcioro 
dzieci. Owdowiawszy powtórnie , w siedm fet o- 
żenił ’się trzeci  r a z , a mając już lat n a ś c i e ,  
owdowiał znow-^. Miał ogółem dzieci , wnuków, 
prawnuków, i praprawnukow siefclmdżiesiąt.

^ W dzienniku departamentu, Rodanu tw ierdzi Pan 
C. F., iż ziemia jest, chora, a jeżeli jev  w pomoć nie 
pospieszą, może ją spotkać ten sam los, co xigżyea, 
k tó ry  jest mumiją bez wegetacyi i życjfe; trupem, 
którego wyziewy zarażają, i w krotce nieznosnemi 
stać się mogą. Chce on przyjąć na siebie ulecze­
nie ziemi, skóro mocarze Europy porozumieją sig 
z nim, względem nakładów na kuracya , a wtedy 
drzewa -pomarańczowe w Paryżu  i Wiedniu będą 
wydawały owoce na wolnćm powietrzu,  kawał zaś
ziemi , k tó ry  teraz 1,000 wartuje , 3,000 talarów 
wart  będzie. Całe dzieło obiecuje dokonać do 
roku 182 o.

Dozwala się drukować: X . J. K. Chodam Prof. Kotnit. Cenz. Członek. —  w Drukarni J j .  P ijarów.
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WIADOMOŚCI R O Z M A IT E .
W gazecie ryzkiey Z uschau tr  czytamy: Bremeński 

o k rę t  ^Mentor, pod dowództwem kapitana Ru* ter, 
powracając z B r a z y l i i , spotkał się na oceanie a- 
t l ś n t y c k im , z angielskim okrętem A m ity ,  Nr.  133 
dowództwa kapitana Dam, Maura  i k tó ry  wyspę •/. 
Heleny opuścił d. 3 czerwca.  Xiądz Sarn-, j u n e u  
k tó ry  przez osra lat był plebanem na wyspie ś. He­
leny, a t e raz  z rodziną swą do oyczyz \>y powracał; 
razem z kapitanem odwiedził ok rę t  nieniut, i udzie­
l i ł  następuji/cą, godną wiary, wiadomo .e: W dos ta­
tecznie strażami opat rzonym obwodzie kuku mil 
angielskich, może Bonoptirte wolnie chodzie* a na­
w e t  i za obwodem, kiedy i gdzie mu Się podoba; ale 
to  tylko w ' towfr/,ystw te z angielskim ólicetera.  
Spoczątku przybycia tam ,;częseiey się publicznie 
ukazywał;  te raz  ma pisać, historyk swego życia 
Chociaż l i ieukonteutowany , zdaje się jednak urn 
rozpacżac* ż«- go uapoWróe przy wuiają h rancuzi (?„) 
k t ó r z y ,  podług j-'g° mniemania,  rne będą mogli 
przyysdź do ład U bez mego. Grzecznym je s t  dla 
każdego ; rozmawia z każdym z chłopem- u płd-  
g a — t o  wszystkieih. Xiadz jjones  często się bii- 
zko ni eg' 1 ztiaydował; Razu jednego Bondp.irtc m ó ­
wił z nim O religji, tajemnicach, i t- p. aie nie skoń­
czywszy tego przedmio tu  mówił o innych rzeczach,  
?u pełnie żartobliwych.. J e s t  to  jego żw.yczajem; 
p rzeebodzć  z jedney. Óstatedznosci ( dd drugiey; 
Przekdrlany je st  o sobie ; że wiele dobrego na zie­
mi ucżynił (* )  ; a razem Czyru uwagę , ze kto  in­
ny  poświęciłby na te czyny dwa razy więcey lu­
d z i . —  Gdy Xiądz pjones był  u  niego z pożegnaniem, 
zapytał  go z uśmiechem : czy pie myśli zostać bi­
skupem w oycżyźnie swojśy  ? ■ Większa ćzęsc mie­
szkańców wyspy nie je s t  kontenta z obecności Bor 
n <p >rtfoo , do k tórych  liczby znaeznieyśi i kupcy 
należa. Oficerowie jego zbliżają się do jjiego, za­
wsze z wiełktem uszanuwąuierń- Około wyspy 
ś. H-leni/, w różny ni kierunku; krążą angielskie u.  
k rę ty  wojenne ; nawet ok rę ty  kupieckie powraca/  
jące z lu d n y  w ,  dard nic l i , i imię z połowu wielo,  
r y b o  w z m o r z ą  pęłudniowegó; k tó re . dawniey bra„ 
l y  tara wodę i żywność ,  dziś nie śą przypuszcza^ 
»e.  Udawać .się te raz  muszą na bezludną wyspg 
A r ceti.uan i szcżególniey dla nabrania wody; k tó ­
rą  tani ź wielkim kosztem z wyspy ś. Heleny p 0(? 
syłają. Na wyspie Ascension  jest  tylko j'edhoi s ta­
nowisko straży woyskówey apgielskiey; pracują t e z  
około  założenia wa r owni ,  a fregata , jedna krąży 
w blizkości tey wyspy; Posłowie mocarstw sprzy­
mierzonych przy  dworze Longwóod  jeszcze tani 
nie przybyli.  Xiądz jo n e s  wyda oddzielną książkę 
0 pobycie swym ńa Wyśpits $. Heleny, któha żawśzę 
ititeressować będzie. *°

R zu t oka net niektóre Państięd-
( ciąg /dalszy)

Tysiące ludzi mówi o duchu teraźnieyszego cza- 
s n , ale nie wielu znaią iego na turę  i skutki. J e ­
dni szukaią go w gazetach , dziennikach i ńówo- 
wychodzących pismach , drudzy w t rak tyerach  i 
kawiarniach , inni w słowach wyrzeczonych przez 
wielkich ludzi „  Rzetelny duch czasu  iest  skut­
kiem. oświecenia narodu.  J e s t  t o  dóyrzały owoc

mnogo-gałęźnego drzew a ,  cywilizacyi całego narq> 
du w pewnym czasie,, ,  Idzie za tem , że duch c z a ­
su różny i t s t  , co do czasu  i m ieysta  Na niesczę- 
scie , biorą te raz  duch n iektórych pism i g a z e t , 
s t ronn ic tw ,  mniemań,  za ducha teraźnieyszego  cza ­
su  , 1 Ugańiaią się za idealnemi tworami rządów 
kra iow ych , p rżćz  uczonych i poetów u tw orzo -  
neini.

Rzetelny duch czasu nić iest iedńakf we wszy­
stkich krajach , -dla różnego stopnia oświecenia ich 
mieszkańcu W » 2 żtąd  wypada , że i prawa tych  na- 
radąw muszą bydź różne.  W iednym kraiu nale­
ży lud trzymać w opiece , iak małoletniego cz ło ­
wieka ; w drugim hależy się z n im ’ radzić ; w t r z e ­
cim możńa mu pozwolić głosu śtandwiącego. W i ­
docznie się żtąd pókazuie , iak nieroz ważne iest  
zdaińe Xiędza d d p r a d t :  że w Europie  powinny 
bydź ieilne i , też śarrie prśwa kraiówć we wszyst ­
kich państwach , i że oświdcenie zasadą ich bydź 
powinń  >. Jeżeli Xiadz de p ra d t  mówił o bświb- 
ceniu prawdziwem , nie chcemy iemu zaprzeczać* , 
i zdanie iego byłoby słuszne,  ieżeliby oświecenie 
to  równe byłó w eałey E urop ie ; ale,  leżeli m ó ­
wił o oświeceniu F /Ą n c y i , k tó re  niczem więpey 

'nie ie?t ; tylko poUńirzchowńyih pulprern, ń ieczy- 
niącyni ludzi lepszymi ,  cżegb ttidćłiym. iest  dow o­
dem zgletnia ifewolucya; możha tedy  b- ź Waha­
nia się wyrzec , że takie oświecenie prówadżi  bar -  
dziey do nayokrótnieyszego despo tyzm u  , aniżeli do 
wolności prawami okresloney.  Widzieliśmy t o ż s a ­
mo w Rzym ie  za Cezara,  vye Francy i pod  Fcpo-  
lęoniin. , ,

Wszyscy prawie autorowie Europy  ; k tó rzy  
pisali o rządzie państw , u t r zy m y w a l i , ze między 
monarchami i narodami,  powinno środkować pha- 
wo , wyprowadzone z umowy zobopólney , i że p o ­
winny bydź przywrócone podobne um ow y,  k t ó ­
re  w dawpieyszyęh czasach byt  miały ; a tam , gdzie 
ich hie t y ł o , powinny bydź pos tahów ionć , p rzez  
Zgromadzenia narodowe. Ale tu  ópuszcźppe od­
stały ż uwagi- okoliczności następujące : 1 )  W da- 
wnieyszych czasach umowy z monarchami zawie­
rane były  « po|v>iększey częśc i ;  przez  możnych o- 
bywatel i lennych  i duchowieńs two,  ale nie przez 
nąród i te  zaś kraie przyszły dó wysokiego stopnia 
pomyslńósci , w k tórych  przez wzmocnienie 
władzy monarchy,'  czyli ;  przez ustanowienie 
trzeciego śiariuj obaloną została ta arys tókrdcya  
leńńików. Gdyby dziś chciano przywrócić ten da- 
ivriie'yszy porządek , p o w r ó t  do barbarzyństwa b y ł ­
by jego skutkiem; 2 )  P rzy  zavvierariui unio wy ; 
ńiiędzy dwiema Osobami, zawsze się uważa t r z e -  
ma t t f ż iń ś  s i l i  idzie z a t e m ,  że p rzy  zawieraniu 
iimów ó hi iśdży monarchami i haródam i ,  nalężałp-  
Śy hsŁdfid^ić ńay wyższy , pełnówładny , areopa'g, 
bodbtlfiy 4ó Żgromadżeńia bóz iw pogańskich | i aO -  
ffftiffej § 'j Bibrąc w podawaniu konstythcyy .za 
m O f  M g U ą i  żapominaią,  że Anglia iest  wyspą ,  

ód woyny ńapadowey , k tó rąby  do iey 
i f m M '  Hiitiiić fcbfciały dalsze E uropy  państwa, 4 ) 
Żapomińaią , że Francya , przez t o ż  doświadczenie , 
ćhcżc sobie dadź k o n s ty tu c y ą , na prawach zasa- 
dżóńą ; wpadła w beżrząd ; bezzwierzchność , a po- 
i e m  uległa pod woyskowym desp o ty zm em , i o ma-



in  tytfpy Europy w e  pogrążyła w niewoli. T eraz , 
nie wyszła .eiacze Europ* z tego niebezpieczeństwa,  
i  dla t<*go rządy iey powinny utwierdzić swą si« 
Je Odcąd nie należy ograńićżać władzy m onar­
ch ó w , w ‘ nałożeniu ;p .datków , wydaniu w oyny, 
lub zawarciu pókoiu. Na óży pamiętać . że R zy ­
mianie w czasach niebezpiecznych stanowili D yk ta-  
to ra  : azalii nam należy 'czynić inaczęy ?

Roztrząsając b ezs tro n n e  wszystkie gazety, 
'dzienniki , 'pisemka polotne, i t .  p . . w różnych kra­
jach Europy Wychodzące , i porówoywając z niemi 
wypadki o b ecn a  postrzegamy; iz 'wszędy prawie, 
w i-dnym  kraju mni-y, w.drugim więcey, są ludzie 
niespokoyhi , k tórzy ni'e smakując w teraźniey- 
s zy n  stu iie rzeczy, usiłują go wywrócić , rzadko, 
a może i nigdy, nie oglądają się na powszechne do­
b r a ,  a tylko czarują swojem o mera rozprawia­
niem , zapowiadają stepeniu pospólstwu ulgę w cięża­
rach podatkowych'! prawią o Greków i Rzym ian  wol­
no ci. która , dobi-ze się 'rozpatrzy  wszy, 'była nieza- 
zd rośną , gdyż1 turo na j ‘dnego Wolnego, można było 
liczyć dziesięć niewolników. Przyznać uiżleży, że 
c i pisarze dosyć są uważni , ale i chytrzy: wspie­
rają się oni .na w olnych . powszechnie przyjętych, 
świetnych mniemaniach , o wolności druku, o re- 
prezeiitacyi narodowcy. o niepodległości sądowni­
ctwa i na tych mniemaniach zasadzają zyskowne 
swe systemata. Jakże tylko gdzie ogłoszoną zostanie 
wolność d r uku ,  oni zaraz zlatuią się z miey ko­
rzy s tać ,  ugrviawie s'ądzą o exystuiacych prawach 
i rządzie , nie sczędzą na to  ani epigramatów, am 
karrykathr. A że nie ma na swiecie'rzeczy, k tó rey -  
by nie można było wyśmiać; więc i im pomyślnie 
się udaie w 'takich zamachach. Skoro zas rząd 
przedsiębierze ograniczyć wolność druku, wnet oni 
k rzycz-c  ziczynaią, że rząd samowolnie postępu- 
ie S id z in y  to  we Franćyi. W roku i ’gi'4 "Car­
not wydał znaiorne swe UW agi, w których z wiel­
ką ostrością pisał o K ró lu ; a teraz zabramaiątam 
wszelkiey mvsli w o l n e y z t ą d  wyszły obie osta­
teczności. Względem Wolności druku -powinny bydz  
tpr non. ktoreby zabiegały je y  ndduiycii i t m a­
j ą  bydź karani ludzie ta rga j a c y ń ę  przeciW rzą­
dowi, i i )  .,

W kraju, maiąeym narodowe zgromadzenia,
niespokoyni ci ludzie staraią się niemi władać ; a 
gdy się to  nie uda (iak teraz  zdarzyło się we Frań 
^ i ) ,  wszelkiemi sposobami staraią się te zgroma­
dzenia wzburzyć., Roztropna , skromna oppozy- 
Cya w każdym kra lu , rządzonym przez reprezen­
tantów narodowych , dobroczynną test i p o ży te ­
czna ; ale partya, przedsiębiorąca wszelkie środki, 
dla dążenia do swego ty  ko celu , usiłuiąca rząd o- 
słabić, niegodziwą iest i podła, FrZez swe to  wy- 
bh gi-, ci. źle myślący , w różnych kraiabh wy- 
stawuią Bur bonów w postaci fałszy wey; omyłki ich 
powiększają; dobro, przez nich uczynione, ukrywają. 
Ogłaszają , źe Burbonótuie wznowili dawne systemma 
feudalne; niezmiernie powiększają zdarzone niespo- 
koyńosei , a zmyślają , których aiii było; rozgłaszają, 
że we wszystkich od Francyi oderwanych krajach, 
panuje nieukunte ntow anie, i t .  d. i t .  d. W gazetach 
i dzielnikach wychwalają dawnieyszych ministrów 

. franc uzkich T a lleyra n d a , Fouchego , Kar not a i 
innych. Królobóyców i wygnanych stronników 
^Bonapartego nazywają szanownymi mężami; mówią.

( i )  Tak  t e d y  *am a ut or  u s p r a w ie d l iw ia  w ą t p l i w o ś ć  na 
szę  , w y ż e y  w y r a ż o n ą .  N

że Key a i M urata  zam ordow ano, aTe nie ukarano; 
znakomici A ng licy  uwalniają Lavaletta  z więzie­
nia, i t. p i t  p.

Tak wymyślone kłamstwa rozlatuią się przez ga­
zety po całey Europie. Czytaią ie z pochopem i chci­
wością, dla tego, że wszystko, co iest więcey w gaze­
t a c h  nikogo nie obchodzi. Niedawno pisał M erkury  
niderlandzki, że w Berlinie wybuchnęła rewolucya! 
Ci ludzie nie chcą konstytucyi rozumney; chcą oni 
wszystko, co ie s t ,  wywrócić; u trzym uią , że t r z e ­
ba wznowić obyczaie średnich wieków ; że wszy­
stkie chrześciańskie narody powinny się nienawi- 
dzieć i przesiadywać nawzaiem , etc. etc. Ale 
zwróćmy uwagę na szezególne- E uropy pań­
stwa. ( D alszy ciąg p ó źn iey j.

O G Ł O S Z E N I A .
2 . Na s k u t e k  przedpisauia JW. Naczelnie D o ­

wodzącego' w S Petersburgu, następującego ok to -  
bra w dniach, jc im  i 4tym, w Mińskiey Izbie Skar- 
bowey będzie się odbywała licytacya, na dos ta r­
czen ie , do Mińskiego zgiey klassy woyskowego 
szpitala, różnych zapasów i materyałów, o czem 
przeż ninieysze Rządu Guberńskiego Mińskiego 
czyni się ogłoszenie, iżby chcący się podiąć tako-J 
wego dostarczenia, przybywali na czas wyżey po ­
łożony dla licytacyi z należytemi o stanie i pewno­
ści dowodami. Dnia ^ ig o  Julii x%i6 roku.

i  Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
fylOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. e tc . etc.

•Excerpt ż Protokulu Sądowego Ziem. powia­
t u  Słonimskiego postanowienia w dacie poniż' y wy- 
'rażonćy zapisanego, tegoż cza»u pod pieczęcią U- 
•rzędową<Ziem. Słonim. wydań.

Roku tysiąc osmset szesnastego miesiąca Julii 
dwudziestego siódmego dnia Sąd Ziemski powiatu 

.Słonimskiego z a  D ekretem  Remissyynyn* Sądu . G l ł .  

L it.  Grodzień. 2go Depart, roku teraźn. I 8 i ó  
marca 8' dnia w sprawie Konkursowóy W, M aury­
cego Strawińskiego Prezesa Ziem. Słonim. z Jego 
•Kcedytorami i Pretensorarni nastałym, sprawę tych* 
że z Aktoratów przypadłą rozsądzając, przez de- 
"cyzyą pi dniu 20 miesiąca Julii roku terazn. jako 
w,p ier wszem akcessoryynem przyyściu kom porta- 
cyą tak na dłużniku W- Maurycym Strawińskim 
wszelkiego majątku , jako też  na jego Kredy torach 
Wszelkich dowodoW należności ich próbujących, 
i na wszystkich w tę  sprawę wchodzących stronach 
stawających i  niestawająćych w terminie sześcią t y ­
godniami przed następną Ziemską Kadencyą do 
KanccHaryi tegoż Sądu, mocą wspomnioney Sądu 
Głłgo Remissy. uznał: gdy zaś skutkiem tegoż D e­
kretu , ogłoszenie przez Gazetę K uryera L i tew ­
skiego o tak o wey sprawie jest zadeklarowane,, za­
tem  Sąd o zaszłym Akcessoryynym wyroku powia­
damiając, ogłasza Wierzycielom i Pretensorom do ma­
jątku W. Maurycego Strawińskiego Prezesa Ziem. 
Słonim. iżby wszyscy rzeczony wyrok w kom pori 
tacyi, tak  będący w akeessoryyney rozprawie, jako
też  n i e ś t a w a j ą ć y  u s k u t e c z n i l i ;  (także sami ,  lub pi zez 
P l e n i p o t e n t ó w  z p o t t i e b n er a i  d o w o d a m i  na rozpraw^ osta­
t e c z n ą  p r z e ó  t e n ż e  S ą d  Z ie m s k i  S ło n im sk i  w  k a d e n c y l  
nas tępney  S t o  Michal ski ćy  p r z y c h o d z i l i ,  p od  upadkiem na­
l e ż n o ś c i  i  p r e t e n s y ó w  p r z e z  D e k r e t  S ąd u  G ł ó w n e g o  dla 
nie s taWa jący ch  z a p o w i e d z i a n y m ,  o s t rz eg a  1 t a k o w e  o s t r z e ­
ż e n i e  dla t r z y k r o t n e g o  o g ł o s z e n i a  s t ronom w  p i e r w s z c y  
:roz prs tv i e  s t aws jącym do  gaze ty  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  po -  
dadż zaleca.  U  t e g o  p os ta no w ie n ia  p o d p i s y  U r z ę d n i k ó w  
t a k o w e :  Stefan NiezabyVowski Sędz ia  Ziem S ło n im  To-  
mais  S z u k i e w i c z  S ę d z i a  Z ie m .  S ł o n i m .  P i s ar z  Jozafat  
L ip sk i .

drukowai: X .J . K. C/wdani P r fJ b m t. <dw~. Czhneh —  »  Brukami X X . liijurdu:



t .  O d  WU-ńrsIciey I z b y  Sk*rb0wey o g ł o s z e n i a  
po odda leniu w miastach powiatowych gubern i i  Wi- 
leńskiey , a mianowicie: w Kownie,  Ros ieniach  i Po-  
niewie/u , nie afcnratnych poborców akcyzy ,  nazna ­
czone by ły  'w Izbie  Skarbowey na o d d a n i e  innym  
targi, w przesz łym  miesiącu J u l i i ,  a le  n a  t akow e  
nikt z życzących  w e  p r z y b y ł . ;  d l a c z e g o  naznaczo­
ne przez Izbę  Skarbową powtórne  t a r g i  i s z y  d n i a  
«7go, drugi d w a  n g o ,  s t r zec i  o s ta t e cz ny  dn ia  i5 g o  
nast§f ,uj ^ ce§i0 sp p te m b ra .—  O  czym  p r z e z  n i n i e y -  
sze ogł^sca się, i żby  chcący wziąć  w dz ie rżawę po-  
mienione pobory a k c y zo w e ,  w miastach  Kownie,  
Rosieniach i Pon iewieżu do ukończenia  l a t  4, t o  j e s t  
do igo j o i u a r y i  i 8 r 9 roku ,  p r zybyw a l i  d o  t ć y  
Izby Skarbowtey z d o s t a t e c z n e m i  ©wikcyami n a  w y -  
żev wyrażone  t e r m in y  ; roczna zaś dz ie rżaw na  sum­
ma w miastach pom ien ionych  p rzez  d a w n i e j s z y c h  
dzierżawców płacona była;  w Kownie 40 ,000  rubl i ,  
w Rosieniach 15,000 r u b l i , w Poniewieżu *3,500 
rubli. Dn ia  23go s ierpnia  I ? i 6  roku.

Sow ie tn ik  F l e w s l t i .
Sekretarz Lega*

r  W  t e rm in ie  z ou rocz e n ia  Sądów na  dz ień  
* i  Augusta  idącego roku p rzy p a d ły m  , Sąd  T a x a -  
t u r s k o - E x d y w i z c r s k i  dla usatysfakćycnowauia Kre* 
dy torow J P a n a  Fa b iana  O om browsk ie go  Ko 
m orn ika  Wołkowyskiego Remissą L i t t .  Wiień. G ł ó ­
wnego Sądu 2go D e p a r ta m e n tu  p r z e z n a c z o n y  z je ­
chawszy  ad f c n i u m  maigtnos'ci I n k i e t r  w W iłkom . 
Pcie leżącey i  konkursowi uległey , r a c y ą  nieiawie-  
nia się K re d y to ro w  t^goż D om brow sk iego  , t a k  do  
w ypróbowania  swych pr .-tensyów ,  iako t e ż  urea l i r  
zowanla onych p rzysięgą p r z e d  wzig* iem Sprawy 
do namowy po o s ta te cz ny  raz ,  kogo in te ressować  
m oże  p o s t a n o w i ł  zawiadomić  , iż  w zamiarze  kon -  
t y n u a c y i  t ak o w e g o  dz ieła  Sądownic two swe r o z p o ­
czął  i w razie  nieiayiienia się iak nayprędszego  tych ­
że K r e d y to r o w  , że  w ich p re te nsyac h  ammissy^ , 
a na Deb i to rach  poszukiwane  n a leżnośc ie  in c o n t u ­
maciam wskaże —  Dat  w Ink ie t rach  roku i ^ i ó  mca 
Augusta ©z dn ia  — Bogus ław Kwinta  Sędzia  Gran.  
B r a d .  E x d y w .  P re zyd .  , A n d r z e y  Bu t ler  G 'o d z .  
Wiłkom. Sędz ia  i Exdyvy .  , F e l i x  Kossakowski  G ro ­
dzki  Kowień.  Sędz ia  i E x d y w .  4 R e g e n t  J a n  J a c h i -  
łnowicz.

1 Joachim, Sawicki  Z e g a r m is t r z  mie szka iący  
obok Kamien icy  JIJana U s n ą  R a d n e g o  M. W. o d  S. 
Michała  przenosi  L a b o r a to r iu m  swoię do  Pałacu  
JW. A k tu a ln ig o  Radcy  S ta n u  i Kawalera  Pusłow- 
skiego , w t e ż  same m ie szkan ie ,  gdzie  J P a n  Ganc 
Kupiec m i e s z k a ł ,  Sk lep zaś , k tó ry  P a n  G a n c  Z a y -  
mował  z G»lan te ryą  * wypuszcza t e n ż e  Sawicki od 
siebie w a rę d ę  , dla Kupców p o t r z e b u ją c y c h  ; k t o -  
bv więc życzy ł  mieć ony  , niech zgłosi się dla u* 
mówienia się , i g r ó  r o k u ,  m c a  A u g u s t a  dnia  21 w 
Wilnie*

i .  Kilkanaście sztuk bar ano W stadni­
ków gatunku ni e t  i s pohiszpariskich, 
postawy pigkney, wełny delikatnej, są 
do prze dania , we dworku W. Malewskie­
go, Kol leg. Sow letnika za Ostrą- Bramą, 
gdzie i  same barany widzieć , i  o cenie 
dowiedzieć sig można.

2 'Niżey podpisany daie  w i e d z i e ć ,  i i  miesz­
kaniec Warszawski śMacrey Bocianowski  s łużył  um.me 
*a ru rm ana ,  p r z e z  1st t r z y  , i nabraw-zy różno-cza* 
sowie na cori to kapi tu lac  j i  rubl i  s rebrnych  trzysta,, 
po w y ie ż d z i e  zemną  z W i łkom ie rz a  do W i ln a ,  na 
pierwszym n o c l e g u ,  z dnia a>  na r y  prezen.  obru­
s z y  mnie  z e  sprzę tów i p ien iędzy  na  rubli  s rybr .

I 2 § 5  u c ie k ł ,  z a t e m ,  a b y  r z e c z o n y  B o c ia n o w s k i ,  
ieżeli  gdziekolwiek się z j a w i ,  b y ł  p r z y t r z  , m anym  
i przesłanym do  Wiłkomirsk iey  Pol icyi  nayso ie u -  
n iey  upraszam.

V*spo.mniony w y ż e y  Bocianowski  f izognomii n a -  
s tępney .  W z r o s t  ś r z e d n i ,  włosy na głowie i 
brwiach ciemne ruse,  o c z y  ciemne,  nos m i e r n y ,  t w a r z  
o k r ą g ł a ,  brodę g o l i ,  o d  u rodzen ia  lat  26. R o k u  
1816 , Aug. 22 dnia .  Stanis ław Bieniedzki  b, Spra-  
wnik P t tu  Wiłk. Porucz.  w. R ossyysk .

3 Dnia 29 Augusta, Józtl Bolechowsln wydawca Ffjar.. 
werków, ma honor uwiadomić Sżanowaą P u b l i c z n o ś ć ,  jź ia  
gratiam obchodu Uroczystości imienin ] EGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI w Wilią takowego Festynu . daie stosowny 
do omgo Faierwerk, pod tytułem T R O FE A  IMPERYI , 
oa dziedzińcu teatralnym.

3 SukoetsoTowie żeszłey Marty Czerenkiewiczowe? 
Rott.  , iako to: Piotr,  Narcyz i Franciszek Czerenkiewi- 
ozowie, w celu domierzenia iey aktualnym wierzycielom 
satysfakcyi , oświadczywszy majątek po niey pozostały, 
B gudzięki zwany, w Pcie Sfonim l żący pt,d raxę i  
E x dyw  z obowiązku Dekretem Ziem. Sion im. roku te- 
rażnieyszego ągió mca Aug l  dnia zapadłym, nasię wło­
żonego, wzywają wszystkich Kred, torów i wszelkiego 
tytułu ;preten8orow do iednoczasowey w 'Ziem.. Słonim na 
poczętey rozprawy , z ost zeżeniem, izby poci upadkiem 
•swych należności, tak decydowaną iu.ż na wazvstki- h sta- 
•waiących i niestawaiących Kxdytorarh Komportacys. 
sześcio niedzielami prz- d następną Sto Michalską kadeneyą 
«kładaiąc w Kancellaryi Ziem. Słonim. stosowne do rodzaiu 
Sprawy papiery zaskutecznili , iako też do oczewiatey 
rozprawy w przyszłym przypadnieniu e. dowodami przed 
tenże Sąd Ziem stawili s ię—1 O ozem przez t rzy-krotną 
Awizacyą do ogłoszenia podsiąc w imieniu braci 1 swym 
podpisuję. Narcyz Czerenkiewicz.

2.  G d  Fo jow w y p r z e d a n y  wiecznośc ią  B o m  
w Wilnie  na Sawicz u l ic y  p o d  Nr.  51 leżący ,  na  
byli  J a n  i Regina  ^ B i e r m a n o w i e j a k o w y  przez  In-  
t romissyą dnia  p ią tego  Augus ta  .1816 lo k u  u raędo- .  
wn ie  u c z y n io n ą  w d z ied z iczm e  d z ie rżen ie  ob jąw szy ;  
aby  o kem wiadomość d o  wszys tk ich dosz ła  c z y n  ą  
ninieysze p r z e z  g a z e t ę  Kuryera L i tew sk iego  t r z y .  
k r o tn e  o g ł o s z e n i e .—  Pisano w nm k  ie Wiln ie  r o k a  
s 8 i ó  miesiąca Augusta  j 8 dnT*.

J ó z e f  N o r m a n .

2. Za Ostrą Bramą, pod Nrem 1266 
w Domie JPana Gieca Burmistra Miasta 
Wilna znajduje sig Kocz Warszawlki ma­
ło używany do zby cia , ktoby go  życzył 
nabydż może sig umowie o ceng z Akto­
rem onego w tym że Domie mieszka- 
iącym.

7. D y rek c ja  L o tery jna  Warszawska 
na majątek Tyszowce, z przyczyny nie- 
sprzedania na terminie 30 Julii wszj'- 
stkich biletów, postanowiła odłożyć na 
dzień 30 Grudnia i8 ió ;  ktoby sobie ży ­
czył takowe bilety mieć, raczy się udać do 
Domu daw niej W* Myszkowflriego, a te ­
raz W. Sikorikiego na ulicy ś. Micballkiey 
pod Nrem 122, do mieszkającego w nim 
Jakóba L i c h t e n s  z t e y  n a , ktorem 
odpowiada za bilety prosto od siebie wy­
dane i do sw oje j xi^gi pod każdem 
imieniem i nazwilkiem zapisane. Życzą­
cy  sobie otrzymać takowe bilety prze2g 
pocztę, raczy zgłosić się pod wyżey p®« 
mienionym adresem.



T o w a r z y s z  b y w s z e y  Ka'waleryi  P o l s k f e y  
w S z w a d r o n i e  R o t m i s t r z o w s f c w a  J W .  M ik oł aj a  
z  P r u s s o w  M r o z o w i o k i e g o  K o n s y l i a r z a  Stanu,  J ó z e f  
s y n  A n d r z e j a  Ł o z a ,  mieszkając,  w d o m u  t e g o ż  o d  
czasu d y z a r m a c y i  w o y s k  p o l s k i c h ,  t e s t a m e n t e m  
o s t a t n i e y  w o l i  j 8(I9 l*oku dnia n  grudni a  w K a ­
m i e ń c u  P o d o l s k i m  s p o r z ą d z o n y m ,  x m o  d o  k w o  y  z ł t .  
s r e b r  3 5 0 0  u J W .  M r o z o w i e k n - g o  pa p r o c e n c i e  
b ę d ą c ć y ,  ż a d n e g o  s o b i e  n i e z o s t a w i ł  praw a,  i z  t e y  
d o  z as tą pi eni a  E x p e n s  w  c i ą g ł e y  c h o r o b i e  , na d o ­
k t o r ó w  i a p t e k ę  ł o ż o n y c h ,  a w p r z y p a d k u  ś m i e r c i  
p o g r z e b o w y c h  , t e g o ż  z o b l i g o w a ł ,  z d o  K w o t ę  z ł t .  
s r e b r .  2 , 0 0 0  z  za l e g l e  mi  p r o c e n t a n n  u W .  S z y m o ­
na G u r s k i e g o  na wsi  K o ł u b a j o w c a c h  w p o w i e c i e  
K a m i e n i e c k i m  G u b c r n i i  P o d o l s k i e j  u m i e s z c z o n ą  su-  
k c e s s o r o m  s w o i m  z o s t a w i ł .  3 t io  S p r z ę t y  w s z e l k i e  
p r z n  l i c y t a c y ą  s p r z e d a ć  p o ł e e i ł „  i  z e b r a n ą  za  
t e ż  i l o ść  p i e n i ę d z y  ^odo lą ni eż  d la  s u k c e s s o r ó w  
s w o i c h  p r z e z n a c z y ł  z  w a r u n k i e m ,  j e ż e l i b y  c i  do  
l a t  c z t e r e c h  n ie o k a z a l i  s i ę , t e d y  1 t e  s u m m y  d o  
r o z r z ą d z e n i a  J W .  M ik o ła ja  M r o ż o w i c k i e g o  oddał .  
P o  z g o n i e  t e g o ż  ó z e f a  Ł  >-ży ( . k tó ry  p u u ł u g  w ła  
s n e g o  zeznani a  miał  z m atkę  M a r y a n u ę  i  brata  vVoy 
c ie o b a  b e z z e n n i e  na Po-do ld  z m a r ł e g o ,  fami l ią  zas  
b l i z k o  miasta  Z a m o ś c i a  o k o ł o  G r o b o w c a  z a m i e ­
s z k a ł ą .  T e s t a m e n t  j e g o  w ks ięgach Sądu G ł ó w n e g o  
P o d o l s k i e g o  i g i o  r o k u  dnia 5 ńiarea p u d  N r  8 9 .  
z o s t a ł  z a o b l a t o w a n y  , l e c z  d o  t e y  p o r y  n i k t  z  s u ­
k c e s s o r ó w  o n e g o  dla o d e b r a n i a  spadku nie zg łasza  
s i ę ,  a k w o t a  z ł t  s r e b r .  2 , 0 0 b  w r o z b i o r z e  F o r  
t u n y  W .  G u r s k ie g o  • i  z e b r a n a  i l o s c  z  h ć y t a c y i  
s p r z ę t ó w  v/ a in ie n ie c k ie y  m i e y s k i ć y  P o l i c y i  K d o t ą d  
z o s t a j ą ;  p r z e t o  j a ,  z  o b l i g a c y i  J W ,  M ik oł a ja  M l  o-  
z o w i c k i e g o  w z y w a m  s u k c e s s o r ó w  w s p o l n u i o m  go  
J ó z e f a  Ł o z y  ( j e ż e l i  się j a k o w i  g d z i e  z n a y u u ją j  z -  
b y  c i ż  dla o d e b r a n ia  p o s z c z e g ó m i o n e y  s u k c e s s y i  
z g ł o s i l i  się z  d o w o d a m i  d o  t e g o ż  J W ,  M r o z o w i -  
c k i e g o  w t e y ż e  g u b e r n i i  p o w i e c i e  U s z y c k i m ,  mi a­
s t e c z k u  K i t a y g r o d z i e  m i e s z k a j ą c e g o  : b o w i e m  w i d ­
z i e  n i e jaw ienia  się o n y ć h  w p r z e c i ą g u  la t  c z t e ­
r e c h  , J W  M r o z o w i c k i  z  m o c y  t e s t a m e n t u  r o z ­
rz ą d z ić  p o z o s t a ł y m  z m a r ł e g o  J ó z e  a Ł o z y  mają­
t k i e m  b ę d z i e  obowiązany*  D n i a  2 2 g o  lipcłS 18  rd  
r o k u  . K a m ie n ie c  P o d o ls k i .

Wiktoryn Bobiński Sądu G ł ł .  P o d o i .  A d w o k a t .

2 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P i i R A T O R Ś K l E Y  MOSCt  
S a m ó w  ł a d u a " e g o  C e ł ą  R o - s y a  e t ó .  e t c  e t c .

U U r  T e k l i  z ' M i c k i e w i c z ó w  K o z Ł w i k i e y  S o W i e t n .  T e -  
r e s s i e  z  M i n k i e w i c z ó w  A z a n c z e w s k i e y  M a j o r o w e y  W o y s k  
R o s s  z  d o k ł a d e m  M ę ż ó w ,  A k t o r k o m  s p r a w j ,  X .  G w i l h e l  
m ó w i  B i j e y k o w i  P r z e o r o w i  , i w s z y s t k i m  X X .  A u g u -  
8 t y 8 n o m  W i i t ń .  K r e d y t o r o m  i d a l s z y m  d o  m a s s y  m a j ą t k u
z e s z ł e g o  W i n c e n t e g o  Z a b o r o w a  M i n k i e w i c z a  z b i e g a j ą c y m  
s i ę  k o m p e t y t a r o i n  o r a z  A l e x a n d r o w e y  L i u i e w i o Z o w e v 
o s u m m ę  z ł o t y c h ,  p o) .  2 , 3 3 6  g r .  2 0  D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  

‘W i l e ń .  w r  1 8 1 0  J u l i i  14 s ą d z o n ą  ,. I g n a c e m u  T u b i e h . w i -  
c z o w i  A d w o k a t o w i  K o w i e n  o s u m m ę  r u b  s r e b r .  3 0 0  o d
K c g n o w 1 1 . 1 k i e g o  o d e b r a n ą  , a n i e  z w r ó c o n ą  z e s z ł e m u  M i n ­
k i e w i c z o w i ,  M i 1 ha . ł owi  W o ł c z a .  k i e m u  za  i n s k r y p c y ą  o  s u m ­
m ę  z ł t  2 , 8 0 0  K a r o l o w i  M u r a w s k i e m u  P u ł k *  w  za  i r n k r y -  
p o y ą  o  z ł .  1 1 6 0 ,  J a n o w i  S a k o w i c z o w y  A d w o k .  S u b s e l .  W i L  
o  z w r ó t  r ó ż n y c h  p a p i e r ó w  d o  s p r a w  p o w i e r z o n y c h  i o z d a ­
n i e  S ą d o w e y  K a l k u l a c y i  s u m m y  c z e r .  z ł .  15 0 0  W o j t o ­
w i c z ó w  za p r z e d u ż  k a m i e n i c y  w  W i l n i e  p o d  N r  3 3 y t u o -  
w a n e y  w z i ę i e y ,  o r a z  o z w r ó t  o p ł a c o n y c h  dc  k u m e n c o w  J a ­
r o w i  G o l e j c w s k t - m u  z a l u a k r y j c  ą  o z ł .  3 2 0 .  T a d e u s z  w l  
K s m i ń - k i e i t i u  K a p i t a n o w i  za  I n s k r y p c j ą  o  z ł  160 M i c h a ­
ł o w i  K a r o h o w  k i e m u  za  i n s k r y p c y ą  i r a c h u n k i e m  o z ł .  2 8 0  
D o m i n i k o w i  T y - z k o w i  i j e g o  S u k o e s s o r o w  za i n s k r y p c y ą  
o z ł .  g 3ó g r  2 0 . L u d w i k o w i  L a  Ł o w i c z o w i  K a p i t a n o w i  o z ł -  
J 2 0 .  A n d r z e j  * . 1 M ' d o z ę  w s k i e m u  P i  a r z .  za  l i s t e m  o z ł  2 0 0 .  
M o i z e m u  B u y  n i c  ki  m u  za  k o n t r a k t e m  i r a c h u n k i e m  o z ł ' .  
1 0 0 .  J ó z e f o w i  F i a ł k o w s k i e m u  C h o r ą ż .  za  i n s k r y p c y ą  o z ł t -

123 .  F r a n c i s z k o w i  M i c h a ł o w s k i e m u  S ę d z  G r a n .  W i l e ń .  zjj 
d w o m a  b i l e t a m i  o  z ł .  1Ó0. J a n o w i  W c ł o d k o w i c z o w i  za i n . 
s k r y p c y ą  o  zł .  2 0 .  F r a n c i s z k o w i  W e r e s z c z a k o w i  S o w i e t ,  
za  l i s t d n i  p  z ł t .  100 .  J a l b r z y k o w . g k i e m u  z a  r a c h u n k a m i  1 R.  
i t e m  o z ł  5 9 .  P a u l i n i e  N a r k i e w i c z o w n i e  S u k c e s s o r c e  An* 
t o m e g o  N a r k i e w i c z a . ż  d o k ł a d e m  M ę ż a  za  I n s k r y p c y  ą  o zł.  
6 0 .  W i n c e n t e m u  R o m a n o w s k i e m u  P o d s t a r .  z a  l i s t e m  o  zł .  
1 3 3  g r .  10 .  J a n o w i  O r ł o w s k i e m n  o  z w r ó t  ś w i a d e c t w a  na 
p i e r ś c i e ń  b r y l a n t o w y  z a s t a w n y  u J P .  G e r e f i o n a  n a  z ł .  900 
J P  G i f e f i o n o w i  d o  z ł o ż e n i a  P i e r ś c i e n i a  b r y l a n t o w e g o  y a. 
l o r i s  c z e r .  z ł .  150 .  M i c h a ł o w i  Z u m b r z y c k i e m u  R e g e n t o w i  
za  l i s t e m  o  z ł .  1 5 5 3  g r  10.  M i c h a ł o w i  M a c k i e w i c z o w i  I g u 3. 
c e m a  C h a o k i e w i c z o w i  P o ł k o w .  o  z ł  6 6 0 .  A n t o n i e m u  S p e r -  
s k i e m u  za r a c h u n k i e m  o  z ł .  9 2 3  J a c h i m o w i c z o w  A d w o k ,  
o z ł t .  3 1 9 .  J ó z e f o w i  K o s t k o w i  P o r u c z n .  z a  r a c h u n k i e n i
0  z.ł 2 4 0 .  K o n s t a n t e i n  i K p ś c i  P o r u c z n .  o  z ł t  8 6 0 .  I gn a-  , 
C e m u  O r ł o w s k i e m u  o  z ł .  4 3 ° .  M i c h a ł o w i  P i o t r o w s k i e m u  
za  i n s k r y p c y ą  o  z ł ,  1266 g r .  2 0 ,  S t a r o z a k o n n y m  L e y b i e  P e y -  
s a o h o w i c z o w i  z a  i n s k r y p c y ą  zł- 2 0 0 .  P e y l i l t o w l  S z m o y ł o -  
w i c z o w i  za  i n s k r y p c y ą  z ł .  8 7  d o  m a s s y  D t  b i t o r o m .  P o .  
z e w  E d y k t a l n y  z  p o w ó d z t w a  W W .  J a n a  1 W i u c e n t e g o  b r ac i  
M i r c y a n n y ,  J ó z e f a t y ,  P a u l i n y ,  A n t o n i n y  i S c h o l a s t y k i  s i ó s t r  
M i k o s z o w  z d o k ł a d e m  o p i e k i  c ' z y n i ą c y c h ,  k t ó r z y  w  s k u t e k  
D e k r e t u  Z i e m .  W i l e ń .  w  r o k u  1 8 1 6  7 J u l i i '  z a p a d ł e g o  po- 
ż y w a j ą  P b ć a ł ,  d o  z ł o ż e n i a  Z a w i n i o n y c h  s u r a m  d o  M a s s y  Miń-  

/ k i e w l c z o w s k i e y  a w  p r z y p a d k u  n i e z ł o ź - m a  o p r z e z n a c z e n i e  
l . i e k w i t a o y ł  d o  m a j ą t k u  o s i a d ł y c h  o  w y p r z e d a ż  r u c h o m o ś c i  
p r z e z  l i c y t a c y ą  n i e o s i a d ł y c h  D e b i t o r o w  o  S e k w e s t r a c y ą  
o s ó b  h o ł o t y  o s ą d z e n i e  Z s ł ł c y m  S u m m  D e k r e t e m  o c z e w i s t y m  
Z, e m  W i h ń ,  w r o k u  1 8 0 7  J o n i i  27 ą d z o n e y  w  w i e l o ś c i  
c z e r .  z ł  1 0 0  i z ł .  2 5 0 .  z  z a k g ł ś m i  p r o c e n t a m i  o  r e k  . guo-  
kk i v a i e e  p r a w n y c h  a k a s s o w a n i a  n i e p r a w n y c h  d o  m a j ą t k u  
z e s z ł e g o  M i n k i e w i c z a  s t o s u n k ó w  o  z w r o t  w y d a t k ó w  p r a w -  
n y a h  p r z e z  k ż  l e g o  z  o s o b n a  D e b i t o r s  i o t o  c o c z a s u  p r a w a  
d o w i e d z i e  s i ę  . z  w o l n ą  t e y  ż a ł o b y  p o p r a w ą

i g t ó  Mca Julii 2 4  d ni a  W o ź n y  f i i z e y  wyrażo-  
ń y  z e z n a w a m  tyrti móiral r e l a c y y n y ń i  podartego  po-  
z w u  E d y k t a l n e g ó  k w i t e m  , i ż  kopii  o n e g o  c z t e r y  z  o* 
r y g m a ł e ó i  z g o d n y c h  w spr aw ie  U U r .  Jana i W i n c e n ­
t e g o  brac i '  M a r c y a n n y ,  Józefo  t y ,  Paul iny ,  A n t o n i n y
1 s c h o l a s t y k i  s i ó s t r  M i k o . z ó w  w A s s y s t e n c y i  ich o- 
pieki  i s z ą  Ur .  T e k h  ż  M i n k i e w i c z ó w  K o z ł o w s k i e j  
S o w ie t .  2gą  T e r e s i e  z  M i n k i e w i c z ó w  A s a n c z e w *  
ś k i e y  o c z e w i s t o  W kat nie nic i  ; 5 A 4  X .  G w i l h e lm o -  
V*i B i j e y k o w i  i w s z y s t k i m  X X .  A u g u s t y a n ó w  W iŁ ń .  
Aa ba wicz  ul icy .  4 t ą  Po w s z y s t k i c h  d o  massy  D e b - 
t o r ó w  ja ko  t o  Al  x a n d r o w e  Li nie to iczówe , I g n a c e g o  
Tubielewię-zą  t M i c h a ł a  Wo łczackh>go , Karola  M u ­
r aw sk ie g o ,  Jana Sak owi cza ,  Jana G  ■ l e j e w s k i e g o ,  T a ­
d e u s z a  K ai i uń sk ieg o  j M ic h a ła  K a r c h o w s k i e g o  , D o ­
minika T y s z k i  S u k c e s s o r ó w ,  L nd w ik a  L a c h o w i c z  , 
Aridrżeja  M a l c z e w s k i e g o  , A l o i z e g o  B i i y m c k i e g o  i 
i J j z • fa F  j a ł k o w s k i e g o  , F r a n c i s z k a  M ic h a ło w s k ie ­
g o ,  Ja n a  \ V o l o d k o w i c z a , F r a n c i s z k a  W er e s z c za k ę ,  
J a lb r z y ł> o w s k iV g o , A n t o ń i e g p  M a r k i e w i c z a ,  W in -  , 
c e n t e g o  R o m a n o w s k i e g o ,  Jana O r ło w sk ie g o ,  J r f i0- 
ńa , M ic ha ła  Zurr.brźyckifego , M ic h ał a  M a ck iew icza ,  
I g n a o p g o  C h a c k i e w i c z a  , A n t ó i r e g o  S p t r s k i e g o ,  J - 
c h i t n o w ic z a  A d w o k ,  W b k o m .  , Jo ze fa  K o s t k i ,  Kon­
s t a n t e g o  K o ś c i ,  Ig na  e g o  O r ł o w s k i e g o ,  Mich ała  
P i o t r o w s k i e g o .  S t a r o z a k o n n y c h  L e y b y  Peysacbowi-  
ć z a , P eyl i ta  S z m o y ł o w i c z a , P o z w e m  E d y k t a l a y n r  
d o  Kuryera  G a z e t y  Kur L i t .  c y t i  w a ł e m  i o  termi­
nie s ta w a n ia  p r z e d  S ą d e m  Z i e m s k i  ri W i l e ń s k i m  na 
R o k i  O k t o b r o w e  o z n a y m i t e m  i o p o w i e d z i a ł e m .

W7o y c i e c h  Kaspej-oWicz W .  P.  W .
Roku i g i ó  miesiąca Julii  2 2  fłnia p r z e d  A kt s-  

mi G r o d z ,  p o w i a t u  Wileń;  s ta w e ją c  o s o b i ś c i e  W o­
ź n y  w y ż ę y  w y r a ż o n y  r e l a c y ą  n i n i e y s z e g o  Pozwu 
z e z n a ł ;  p r z y ją łe m  M i c h a ł  Jaczyriic R e g e n t  Grodz .  
W i l e ń s k i .

-------------
i  U k a z a ł a  sig t e m i  dni am i  , p o d  t y t u ł e m  Wi<X' 

do m ośę i  B r u k o w e ,  r o z m o w a  m i ę d z y  X  w ie lk im  i X 
m a ł y m ;  r o z m a w i a j ą  w y ł ą c z n i e  o m a g n e t y z m i e  \dra~  
ł n a t u r g i i : p o ł o ż o n y  n u m e r  i s z y  , zda  e sig z a  owia-  
dać  da ls ze  t e g o  p isemka w y c h o d z e n i e  ; t y m  czasem  
m o ż n a  tu p i e r w s z y  n u m e r  kupow ać  w X i g g a r n i  Pp 
ja r s k ie y .

\

N a  osta tn iey  stronicy  , pierwszego a r k u s z a , w p rze s z ły m  6 8 * numerze g a z e ty  n a s z e y , w  ko lum nie  pierwsze$  
uerszu y m y m , l icząc od d o ł u , z a m i a s t : cechę u m i a r k o w a n i a , c z y ta ć  n a le ży  n ie u m ia r k o w a n ią .


